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Wynik wyborów do rad miejskich
w Mafopolsce

(PAT.). Wybory do rad miejskich w 
województwach krakowskiem, lwow- 
skiem, staniisławowskiem i tarnopol­
ski em w dniu 10 b. m. odbyły się przy 
znacznem zainteresowaniu ludności. 
Spokój nigdzie nie został zakłócony. | 
Frekwencja znaczna.

Wybory obeimują w województwie 
krakowskiem 30 miast, lwowskiem 38, 
stanisławowskiem 17, tarnopoliskiem 30. 
W całym szeregu miast akt wyborczy 
nie odbył się, wskutek zgłoszenia jed­
nej tylko listy.

Woj. lw ow skie
(PAT.), Skład rad miejskich po wczo­

rajszych wyborach przedstawiać się bę­
dzie następująco:

Jarosław — Ogółem mandatów 24: 
BB. — 17, Stronnictwo Narodowe — 1, 
Undo — 2, Żydzi — 4.

Kolbuszowa — Mandatów 12: BB. 6, 
Żydzi 6.

Winnik! — Mandatów 16: BB. — 10, 
Undo 6.

Mościska — Mandatów 12: BB. — 6, 
Żydzi 4, Str. Lud. — 1, bezp. 1.

Sądowa Wisznia — Mandatów 12: 
BB. — 4, Undo — 3, Żydzi — 2, bezp. 3. 

Rudnik — Mand. 12: BB. — 8, Żydzi
— 2, Ch. D. — 2.

Przeworsk — Mand. 16: ?B. — 8, 
Str. Nar. — 1, Żydzi — 3, bezp. — 2, j
Ch. D. — 2.

Niemirów — Mand. 12: BB. — 4, Un­
do — 3, Żydzi — 5.

Tyczyn — Mand. 12: BB. —* 7. Str. 
Nar. — 1, Żydzi — 3, Ch. D. — 1.

Błażowa — Mand. 12: BB. — 9 , - 2 ,  
Str. Lud. — 1.

Rymanów — Mand. 12: BB. — 4, Str. 
Nar. — 2, Żydzi — 5, bezo- — 1.

Kulików — Mand 12: BB. — 4, Str. 
Nar. — 1, Undo — 2, Żydzi — 2, Staro- 
rusini — 3.

Woj. tarnopolsk ie
Barysz — Mand. 12: BB, — 5, Stroni. 

Lud. — 3, bezp. — 3, Ch. D. — 1.
Czortków — Mand, 24: BB, — 10, 

Stron. Lud. — 2, Undo — 4, Żydzi — 6, 
Ch. D. — 1, Ukraińcy — 1.

Kamionka Strunrłowa — Mand. 16: 
BB. — 6, Stron. Nar. — 1, Undo — 3, 
Żydzi — 4, bezp. — 2.

Gliniany — Mand. 12: BB. — 6, Ży­
dzi — 3, bezp. — 3.

Radziechów — Mand. 16: BB. — 7, 
Undo — 5, Żydzi — 4.

Skałat — Mand. 16: BB. — 5, Undo
— 2, Żydzi — 5, bezp, — 3, Starorusmi
—  1.

Podwołoczyska — Mand. 12: BB. — 3, 
Undo — 1, Żydzi — 6, bezp. — 2.

Załoźce — Mand. 16: BB. — 6, Stron. 
Nar. — 1, Żydzi — 3, bezp. — 1.

Woj. s tan is ław o w sk ie
Bolechów — Mand. 24: BB — 8, Un­

do — 7, Żydzi — 6, Stron. Lud. — 1,

Ukraińcy — 1, Niemcy — 1,
Kuty — Mand. 16: BB. — 7, Undo—1, 

Żydzi — 6, inni Ukraińcy — 4,
Halicz — Mand. 12: BB. — 5, Undo— 1, Żydzi — 2, Starorusini — 4. 
Śniatyn — Mand. 24: BB. — 7, Undo

— 4, Żydzi — 8, Ch. D. — 1, imrni Ukraiń 
cy — 4.

Ottynia — Mand. 12: BB. — 4, Undo
— 3, Żydzi — 4, Starorusini — 1.

Woj. k rakow sk ie
Dobczyce — Mand. 12: BB.

D. — 3.
Grybów 

D. -  1.
Pilzno — Mand. 12: BB. — 9,

Lud. — 3.
Andrychów — Mand. 16: BB, — 13, 

Ch. D. — 3,

9 , Ch.

M and. 12: BB. —  11, Ch.

Str.

O godz, 1-ej PAT. podał następujące 
dalsze wyniki:

WOJ. LWOWSKIE,
Brzozów — Mand. 12: BB. — 12, 
Ustrzyki Dolne — Mand. 12: BB —12. 
Żółkiew — Mand. 24: BB. — 22, Un­

do — 1, lista ruska — 1.
WOJ. TARNOPOLSKIE.

Borszczów — Mand. 16: BB. — 16, 
Brody — Mand. 24: BB. — 24. 
Przemyślany — Mand. 16: BB. — 16. 
Grzymałów — Mand. 12: — BB.—12. 
Olesko — Mand. 12: BB. — 12. 
Sasów — Mand. 12: BB. — 12.

WOJ. KRAKOWSKIE.
Brzesko — Mand. 12: BB. — 10, kup­

cy i rzemieślnicy — 2.
Krzeszowice — Mand. 12: BB. — 12. 
Szczakowa — M and 12: BB. — 10, 

Ch. D. — 2.
Dąbrowa — Mand, 16: BB.—10, bezp,

— 3 Str. Lud. — 1, sjonśści — 2. 
Skawina — Mand. 12: ÓB. — 7, blok

mieszczański („sanacja”) — 2, P. P. S.
— 1, dzicy — 2,

Wieliczka — Mand. 16: BB — 16.
Krynica - Zdrój — Mand. 12: BB.—12.

**
*

Ostateczny wynik wyborów w Mafo­
polsce znany będzie w ciągu dnia dzi­
siejszego.

W Tarnowie 
Socjaliści zdobyli 17 mandatów

(Telefonem).
W Tarnowie, skąd mandat poselski 

piastował tow. Adam CIOŁKOSZ, „sa­
nacja” postanowiła zrobić wszystko, by 
nie dopuścić do zwycięstwa listy socja­
listycznej. Zarówno przed wyborami, 
jak i w dniu głosowania, wywierano na­
cisk na ludność, by oddawała swe głosy 
na „jedynkę”.

W niedzielę od samego rana zaczęto 
aresztować mężów zaufania P. P. S., o- 
raz kandydatów. Z lokali wyborczych 
usuwano przedstawicieli P. P. S., speł­
niających funkcje mężów zaufania. Mi­
mo to nie udało się „sanacji” zmusić 
tarnowskich robotników do głosowania 
w myśl życzeń kierowników B. B.

Tła ogólną ilość 40 mandatów lista

robotnicza zdobyła 17 mandatów, B.B.
— 23. Zaznaczyć należy, iż „sanacja” 
na swej liście zgrupowała wszystkich
— oczywiście poza P. P. S.

Ilość głosów oddanych na listę robot­
niczą jest prawie taka sama, jak i na 
listę B.B„ gdyż w niektórych obwodach 
wyborczych brakowało po kilkanaście 
głosów. W jednym z obwodów brako­
wało 3 głosy do uzyskania jeszcze jed­
nego mandatu, w innym — 19.

„Sanacja” wywierała presję, agitując 
za jawnem głosowaniem na listę rządo­
wą. W odpowiedzi na to robotnicy iaw- 
nie składali do urny wyborczej socjali­
styczną „dwójkę”.

W Krakowie
13 mandatów socjalistycznych

(Telefonem).
Do godz, 3,30 w nocy obliczenia ilo­

ści głosów nie zostały ostatecznie za­
kończone. Na listę socjalistyczną pa-

Walki wewnętrzne w Hiszpanji
podpalanie kościołów, bomby i barykady

dło — według dotychczasowych obli­
czeń — 16,687 głosów. Socjaliści otrzy­
mają prawdopodobnie 13 mandatów, 
istnieje możliwość, iż ilość mandatów 
zwiększy się jeszcze o jeden.

H e ®
®

Paryż, 10 grudnia. (ATE.). Z Madrytu 
donoszą, że wrzenie w całej Hiszpanji 
trwa w dalszym ciągu, a nawet przybie­
ra na sile. Wczoraj wieczorem i dziś 
w nocy ofiarą rozruchów padło 40 zabi­
tych i kilkuset rannych. Rząd wydał 
komunikat, w którym oświadcza, że jest 
panem sytuacji; mimo to ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą wiadomości o 
dalszych rozruchach i niepokojach.

Anarchiści zorganizowali zamach na 
pociąg Barcelona — Sewilla. Szyny zo­
stały rozkręcone na przestrzeni 30 me­
trów. Liczba ofiar wynosi 10 zabitych 
i 50-ki.iku rannych.

W ciągu ostatnich dni podpalono wiel­
ką ilość kościołów i klasztorów. W Gre­
nadzie pastwą płomieni padły 2 staro­
żytne kościoły, zawierające wiele cen­
nych zabytków sztuki, oraz jeden z 
klasztorów. W La Coruna wybuchł 
strajk powszechny. Dokonano 6 zama­
chów bombowych. W prowincji Huesca 
ofiarą zamieszek padło 7 zabitych i kil­
kunastu rannych. W Madrycie eksplo­
dowało kilka bomb. Dwie osobv zo­
stały zabite, a cztery odniosły ciężkie 
rany.

WALKI ULICZNE.
W Saragossie anarchiści usiłowali o- 

panować budynki publiczne i zawład­
nąć miastem. 6 osób zostało zalbitvch. 
Walki uliczne trwały dłuższy czas Woj­
sko było ostrzeliwane z dachów. W Al-

Niemiecka centrala
w  Szwajcarji

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
władze szwajcarskie wykryły w Zury­
chu niemiecką centralę szpiegowską, 
która otrzymywała przy pomocy kurje- 
rów ta'ne raporty z państw wschodnich, 
w szczególności z Austrji, i wysyłała je 
do Niemiec. Drogą odwrotną szły dy-

szpiegowska
refctywy i instrukcje z Niemiec do 
państw innych. Na czele tej centrali stał 
wydalony z Austrji hitlerowiec Zuchri- 
sten. Zarówno o<n jak i jego pomocnik, 
słuchacz politechniki, Hartbach, został 
aresztowany i będzie wydalony 
Szwajcarji.

ze

Aresztowania w N emczech
Policja polityczna we Wrocławiu ,a- 

resztowala 10 osób, m. in. kilku byłych 
członków partji socjalno - demokratycz­

nej i republikańskiego Reichsbanneru, 
oskarżonych o prowadzenie wrogiej 
propagandy i akcji sabotażowej.

vajarhel koło Walencji, podczas roz­
działu bomb między członków organi- 
zacyj syndykalistycznych, kUka bomb 
eksplodowało, skutkiem czego 14 syn- 
dykalistów poniosło śmierd Władze 
zdołały skonfiskować przeszło 400 bomfc.

Paryż, 10 grudnia, (PAT.). W dal­
szym ciągu nadchodzą informacje o po­
ważnych wypadkach. O ile w Andalu­
zji, Estramadurze, Kastylji i Lewancie 
panuje zupełny spokój, o tyle sytuacja 
w prowincjach Huesca, Teruel, Saragos­
sie i Barcelonie jest wysoce groźna. 
CZERWONO - CZARNE SZTANDARY

W miejscowościach, w których rewo­
lucjoniści stali się panami położenia, za­
wieszono na gmachach, przez nich zaję­
tych, sztandary czerwono . czarne. Lud­
ność jest teroryzowana. Pomimo ostrych 
zarządzeń władz, następują liczne poża­
ry, wybuchy bomb, walki uliczne.

Rząd kataloński odwołał wybory sa­
morządowe, które miały się odbyć 17 
b. m.

W Saragossie rewolucjoniści ustawi­
li na torzc kolejowym barykady z sa­
mochodów ciężarowych. Dwa pociągi 
zostały zatrzymane. Z obsługą kolejo-

Wiadomościtelegraficzne
— Z Dairen donoszą o wybuchu epide- 

mji czarnej ospy. Według dotychczaso­
wych wiadomości 36 Japończyków t 10 
Mandżurów zmarło na tę chorobę.

— Z powodu trwającej od 2-ch lat posu­
chy na wyspie Cypr, panuje tam głód. Lud­
ność żywi się w wielu miejscowościach tra­
wą i korzeniami.

— Samoloty nankińskie zbombardowały 
miasto Czau-Tsu w prowincji Fu-Kien. 40 
osób poniosło śmierć.

— Rząd rumuński zlikwidował organi­
zację „Żelaznej Gwardji". Przywódcy zo­
stali aresztowani, organizacja na terenfe 
całego państwa — rozwiązana.

— Wielka rada faszystowska na posie­
dzeniu sześciogodzinnem przyjęła ustawę o 
korporacjach.

— Wczoraj nastąpiło rozdanie nagród 
Nobla. Nagrody wręczył laureatom król 
szwedzki, Gustaw V.

Dokładne sprawozdanie z przebiegu 
drugiego dnia obrad Związku Zawodo­
wego Transportowców zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

wą, która chciała usunąć barykady, re ­
wolucjoniści stoczyli walkę.

Wszystkie zgromadzenia zostały za­
kazane. Komitet wykonawczy Partji So­
cjalistycznej obradował w ciągu trzech 
godzin nad sytuacją.

Komunikacja telefoniczna pomiędzy 
Barceloną a Francją i Anglją została po­
nownie przerwana.

BUNT WOJSKA.
Z Madrytu donoszą, że w Villa Nuova 

della Serena w prowincji Badajez zbun­
towała się część garnizonu. Wysłano 
tam wojsko i artylerję. Gwardja obywa­
telska powitana została przez zbunto­
wanych żołnierzy salwą karabinową.

W Gijon dokonano dziś 11 zamachów 
bombowych, których ofiarą padł jeden 
zabity i wielu rannych.

W Saragossie dokonano 140 nowych 
aresztowań.

Premjer Barios wygłosił wieczorem 
przez radfo przemówienie, w którem 
wezwał do utrzymania spokoju w kraju.

W Krakowie również stosowany był 
teror wobec głosujących. To samo dzia­
ło się «v inr ” *\ miastach. W Chrzano­
wie unieważniano listę P. P. S. w ośrod­
kach robotniczych. W Trzebini zagro­
żono redukcją naszym kandydatom, je­
śli nie wycofają swych kandydatur na 
Uście.

***
W Krakowie ogólna liczba manda­

tów 64. Przypuszczalny wynik wybo­
rów z całego miasta przedstawiać się 
będzie następująco: BB. 38 — 40 man­
datów. P.P.S. około 10 (?!), Żydzi około 
12-u, Ch. D. i Str. Nar. — 2 — 3 man­
daty. (PAT.).

Politvczne naraly 
konserwatystów

Jak się dowiaduje agencja PRESS., na 
dziś wyznaczony został w Warsza­
wie zjazd rady naczelnej Zjednocz o- 
nia Konserwatywnego. Referat o sytua­
cji politycznej wygłosi ks. Janusz Radzi­
wiłł, a referat o sytuacji gospodarczej —• 
prof. Adam Krzyżanowski. W zjeidziewe 
zmą udział przedstawiciele wszystkich qr- 
ganizacji konserwatywnych w Polsce. Ob­
rady obliczone są na cały dzień.

Zamachy hitlerowców
w Austrji

Hitlerowcy austrjaccy rozpoczęli zno­
wu wzmożoną działalność zamachową. 
W sobotę wieczorem w drugiej dzielnicy 
Wiednia rzucili petardę przed synago­
gą. Wybuch nie wyrządził szkód. Spraw­
cy, dwaj młodzi ludzie, uciekli na ro­
werach. Nieznani osobnicy wysadzili też

w powietrze publiczną rozmównicę te­
lefoniczną na Hetzgasse. Wczoraj w
południe dokonany został przez hitle­
rowców zamach na tor kolei zachodniej. 
Dwuch kolejarzy zostało ciężko - ran­
nych.

Prokurator żąda wydania
prezesa Str. Ludowego

Jak  podaje agencja PID., władze pro­
kuratorskie występują o pociągnięcie do 
odpowedzialności karne.’ dwuch dzia­
łaczy Stronmctwa Ludowego: prezesa

1 stronnictwa Malinowskiego i posła No­
ska, w związku z ostatnio odbytemi 

i wyborami do rad gromadzkich gmin­
nych na terenie woj.. warszawskiego.

Malinowski i Nosek odpowiadać ma­

ści podburzającej” na wiecach w powie­
cie mińsko - mazowieck.m,

wyrfłcs-e" o nr7emówień o tre-ja ,.za

Z. P. P. s.
Posiedzenie plenarne Z. P. P. S, od­

będzie się dziś o godz, 1-ej popoł. punk­
tualnie.

PREZYDJUM.
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E g z e K u c j e
Przed kilkoma dniami „Robotnik" 

podał korespondencją ze wsi Be reiki, 
pow, Sarneńskiego, gdzie praktyki eg­
zekutorów skarbowych porównane zo­
stały do praktyk Rządu rosyjskiego w 
Polsce z przed lat stu. Większość lufo 
prawie wszystkie wielkie sprawy o 
rozruchy chłopskie, rozpoznawane 
przez sądy przed paroma tygodniami, 
miały jako początek reakcję ch’opow 
przeciwko egzekucjom, dokonywanym 
po wsiach.

Wszystkie te fakty nietyłko wskazu­
ją na niewątpliwą biedę wsi lub bar­
dzo wątpliwą niechęć ludności wywią­
zywania się ze swoich zobowiązań pie­
niężnych lub podatkowych ale także 
na jakieś błędy w działalności aparatu 
egzekucyjnego.

Nie mamy zamiaru i możności w arty 
kule publicystycznym, dokładnie prze­
prowadzić naszą teze, ze szczegółowemu 
przytoczeniem błędnych przep’sow pra­
wa i ze zredagowaniem niezbędnych 
zmian. Chcemy tylko rzucić pewne my­
śli krytyczne i zgruba wskazać na śród 
ki zaradcze.

Niedomagania naszej egzekucji tak 
sądowej jak i skarbowej są dwu rodza­
jów: braki przepisów prawa i braki 
w samem wykonaniu czynności egzeku­
cyjnych.

Jeśli chodzi o braki przepisu prawa, 
to rzuca się odrazu niewspółmiemość 
łatwości przeprowadzenia egzekucji ru 
chomości i nieruchomości. Gdy rucho­
mość energiczny wierzyciel przy pomo­
cy energicznego komornika może zlicy­
tować względnie szybko i łatwo, Iicyta- 
q'a nieruchomości wymaga olbrzymich 
wysiłków i'n ak ład u  pieniężnego, wli­
czając do czynności licytacyjnych i pro 
cedurę przepisania i przejęcie nieru­
chomości na rzecz nabywcy z licytacji.
0  ile słuszne i zasadne są przep;sy fak 
tycznie wprowadzające moratorium przy 
płaceniu długów przez zubożałych rol­
ników, o tyle nie jest sprawiedliwe, abv 
od bogatego właściciela nieruchomości 
trudniej było odzyskać swą należność 
aniżeli od biednego właściciela sklepi­
ku lub umeblowanego pokoju. Zlicytowa 
nie więc nieruchomości winno być uła­
twione i odpowiednie przepisy w mia­
rę możności zredagowane tak jak i prze 
pisy, dotyczące licytacji ruchomości.— 
Wysiłek ustawodawczy winien iść w 
kierunku zrównania silnego ekonomicz 
nie właściciela nieruch^J^Ści ze słafo- ( 
szym przeważnie właścicielem ruchomo 
ści, jeśli chodzi o trudności czy łatwość 
czynności egzekucyjnych, gdyż dzisiaj 
kamienicznik jest niewątpliwie fawory­
zowany.

Przepisy egzekucyjne muszą być zre­
dagowane w sposób bardzo ścisły, po­
pularny i niebudzący żadnych wątpli­
wości, aby uniemożliwić ich dowolną 
interpretację. Wnoszenie skarg na or­
gany egzekucyjne musi być bardzo u- 
łatwione, formalności winny być mini­
malne.

Aparat egzekucyjny winien przepiso­
wo składać się z osób o znaczno wyż- 
szem niż dotychczas poziomie wykształ 
cenią, a wszak mamy nadmiar bezrobot 
nych sił inteligenckich, oraz o większem 
przygotowaniu zawodowem, specjalnie 
na prowincji.

Z tern zagadnieniem łączy się hwestja 
braków w samem przeprowadzaniu czyn 
ności egzekucyjnych. I tsk odpowiednie 
przepisy dokładnie ustalają czego za­
jąć i zlicytować nie wolno. Spis ten za­
wiera kilkanaście punktów i aczkolw;ek 
są pewne sprzeczności a niektóre punk- 
ty doou«zcza:a różna interoratację, to 
jeśli byłby ściśle wykonywany powsta­
wałoby mniej zatargów między ludnoś­

cią a egzekutorami i komornikami. — 
Tymczasem przy egzekucji wogóle a
specjalnie na wsi z przepisami temi or­
gany egzekucyjne prawie zupełnie się 
nie liczą, zajmując i licytując dosłownie 
ostatnie rzeczy pc-siadane przez dłużni 
ka, czego właśnie wedle przepisów czy­
nić nie mają prawa.

Specjalnie bolesna jest kwestia zaję­
cia i licytacji inwentarza, bydła i plo­
nów w małych posiadłościach chłop­
skich. Prawo, zdaniem naszem, jest w 
tym wziględzie wyraźne. Według niego 
objekty te, jako przynależność nieru­
chomości są nieruchomością i nie mogą 
być licytowane jako ruchomości. Tym­
czasem bardzo często organy egzeku­
cyjne tak skarbowe jak i niższe sądowe 
stoją na zupełnie innem stanowisku i 
rujnurą biednego chłopa, doprowadza­
jąc czasami nawet do masowego i zbrój 
nego oporu.

Również zbyt rzadko egzekutorzy t 
komornicy wprost na miejscu decydują 
się odstąpić od zajęcia w wypadkach 
niebudzących wątpliwości, wskazania 
przez wierzycieli lub władze skarbowe, 
jako przedmiotu licytacji, rzeczy, rze­
czywiście nie będących własnością dłuż­
nika, a osoby trzeciej; narażając nic nie­
winnych na proces o wyłączenie.

O ile bowiem leży w zasadzie w inte­
resie wymiaru sprawiedliwości należy­
te wykonanie wyroku a w interesie o- 
gółu ściągnięcie podatku od mogącego 
go zapłacić, — nikomu wszak nie zale­
ży a najmniej Państwu, aby wyrok ruj­
nował obywatela lub aby w celu po­
prawnego działania machiny państwo­
wej został doszczętnie zniszczony oby­
watel, chyba, iż egzekucja bętfzie ogni­
wem zemsty osobistej, grupowej łuib kla­
sowej.

JÓZEF LITAUER

Na co Rząd domaga się
dodatkowych kredytów?

Pięć projektów ustaw o dodatkowych 
kredytach na rok 1933/34, których pier­
wsze czytanie odbędzie się na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu, obejmuje ogó­
łem 27.301.000 zł.

Z sumy tej przypada 7.721.000 zł. na 
popieranie eksportu artykułów hodowla 
nych. Suma ta  potrzebna jest na zrea­
lizowanie nowego systemu, polegające­
go Ł ’a  premjowaniu eksportu w wypad­
kach i granicach uzasadnionych pono- 
szenemi stratami w eksporcie, a pokry­
ta  będzie ta  kwota częściowo z wpły­
wów celnych, które przeznaczane były 
pierwotnie na zwroty ceł, a częściowo 
w drodze oszczędności.

Na popieranie obrotu produktami rol- 
niczemi w celu podniesienia cen płodów 
rolnych Rząd domaga się 6 milj. zł., pro

Zasięg klerykalizmu w Polsce
Na marginesie słusznych uwag prof. Ułaszyna

Zasięgi klerykalizmu w Polsce rosną j stkich ludzi .niepewnych” w parafji.
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jest aż nadto zrozumiała i wcale zręcz­
na. Polega na manewrze dwuskrzydło­
wym. Jedno skrzydło robi politykę 
pro - „sanacyjną” i z tego tytułu stara 
się uzyskać od Rządu co może; uzysku­
je też wiele. Drugie zaś skrzydło z wię­
kszością episkopatu na czele prowadź* 
politykę opozycyjną, opiera się ha en­
decji i stara się teroryzować Rząd swo­
ją opozycyjnością. W ten drugi sposób 
też się uzyskuje nie mało.

Stopniowo ale konsekwentnie, powoli 
ale nieustannie posuwa się zbożne dzie­
ło klerykalizacji Polski. Musimy też 
przyznać rację p. prof. Uniw. Poznań­
skiego Henrykowi Ułaszynowi, który w 
ciekawej książeczce „Zasięgi klerykatiz 
mu w Polsce powojennej" (Poznań, 
1933) stwierdza niebezpieczny fakt wzro 
stu wpływów klerykalnych w Polsce.

Wskazuje na rozwój t. zw. „akcji ka­
tolickiej", jako na fakt nowy, gdyż fun­
damenty tej „akcji” zostały położone 
dopiero przez Piusa XI w r. 1929. Ta
„akcja" jest organizacją katolików 
świeckich ściśle podporządkowaną hie- 
rarchji duchownej, a mającą na celu nie- 
^tylko defensywę, ale także ofensywę 
(„armji katolickiej”).

Dalej mamy nowy objaw — „kartote­
ki narafjalne”.

Te kartoteki założone przy parafjach 
mają na celu dokładną ewidencję wszy-

Ks. Rękas powiada, że w kartotekach 
trzeba notować wszystkich* sekciarzy, 
lewicowców i t. p. Ta kartoteka ma na 
celu dostarczenie materjału dla księży— 
tak aby up. kaznodzieja mówił w ko­
ściele nie ogólnikami, lecz wskazując 
konkretnie na „przestępcę".

Mamy jeszcze t. zw. „małe seminaria" 
(dziś ich jest około 50) a w tych ma­
łych seminarjach wychowuje się przy­
szłych kandydatów do stanu kapłań­
skiego od małego dziecka.

Zastanawia także wzrost liczby zja­
zdów katolickich, konferencji kapłań­
skich, dni katolickich i t. d.

Prof. Uiaszyn podkreśla rosnący 
wpływ kleru na szkolnictwo i opanowa­
nie harcerstwa przez kler. Wspomina o 
zwalczaniu kościołów niekatolickich, 
jak np, kościoła t. zw. narodowego. 
Omawia znaną nam dobrze sprawę no­
woutworzonego wschodniego obrządku 
słowiańskiego, zrażającego do Polski 
mniejszości narodowe. Sprawa usta­
wy małżeńskiej uzupełnia ten spis rze- 
rzy.

Uważamy pracę prof. Ułaszyna za 
pożyteczną. Zachęcamy naszych czytel­
ników do zapoznania się z nią. Nie mo­
żemy jednak powstrzymać się od po­
ważnych uwag krytycznych.

Co daje prof. Ułaszyu, jako wskazów­
kę na przyszłość? Co należy czynić aby 
rosnącym zasięgom klerykalizmu kres

Zasiłki dla bezrobotnych
będą wypłacone przed świętami

Fundusz Bezrobocia przygotowuje 
zarządzenia dla P. U. P. P. w sprawie 
wypłaty zasiłków w okresie przedświą­
tecznym Zasiłki wypłacane będą bez­

robotnym w pierwszych dniach przysnę 
go tygodnia, tak, by mogli oni skorzy­
stać z zasiłków przy zakupach przed­
świątecznych.

P r z y  20 stopniach mrozu 
wolno zawieszać lekcje

Kuratotija okręgów 
śniły kierownictwom

szkolnych wyja- 
szikół średnich i

powszechnych w jakich warunkach za­
wieszane mogą być lekcje wskutek fali 
mrozów. W miastach i miejscowościach 
wiejskich, posiadających odpowiednio 
ogrzewane lokale szkolne, lekcje mogą 
być zawieszane w razie spadku tempe­
ratury o 20 stopni poniżej 0. (PID,).

położyć? Szanowny autor powiada, Iż 
ma dwa sposoby: 1) , szerzenie oświaty 
świeckiej, pozbawionej nadzoru i kie­
rowniczej opieki kleru” ; 2) „szerzeniu 
idei rozdziału kościoła od państwa oraz 
wcielanie jej w  czyn” ; 2) „szerzenie 
to są „dwa najlepsze i najpewniejsze 
działania w walce z klerykalizmem” 
(str. 45).

Zastanówmy się. Nie wiemy do jakie­
go kierunku politycznego należy prof. 
Uiaszyn. Jego broszura została wydana 
przez , Związek polskiej młodzieży de­
mokratycznej", zbliżony do „sanacji”. 
Otóż — jak widzieliśmy wyżej — „sa­
nacja" w coraz większym stopniu ulega 
wpływom klerykalizmu. Okólnik prof. 
E&rtla o przymusowych praktykach re ­
ligijnych, powołanie ks. Żongołłowicza 
na wiceministra oświaty znana sejmo- 

1 wa ustawa o podatkach kościelnych 
i t. p. — to są właśnie niezwykle cenne 
podarunki dla kleru, który to wszystko 
spokojnie inkasuje i domaga się dal­
szych ustępstw. Próżno więc będzie 
prof Uiaszyn domagał się „szerzenia o- 
światy świeckiej" albo „rozdziału ko­
ścioła od państwa", jeśli polityka rządo­
wa będzie szla po linji zwiększenia za­
sięgu klerykalizmu, a nie zmniejszenia 
tego zasięgu.

To jedno. Teraz drugie. Prof. Uiaszyn 
wierzy w .szerzenie" idei antyklerykal- 
nych- To pięknie. Ale „szerzenie" — 
gdzie? Wśród jakiego odłamu społe­
czeństwa? Czy bystry wzrok profesora 
nie zauważył czasem, że burżuazyjne 
społeczeństwo staje się coraz bardziej 
odporne na antyklerykalizm, np. współ­
czesna młodzież akademicka. Jest to 
proces znany i ciekawy: burżuazja staje 
się faszystowską i zawiera sojusz z kle­
rykalizmem dla obrony wspólnej kapi­
talizmu (patrz konkordaty MussoIiriego 
i Hitlera). Antyklerykalne nastroje sze­
rzą się natomiast w kierunkach antybur- 
żuazyjnych, wśród proletariatu i (coraz 
więcej) wśród wlościaństwa.

Jasną więc jest rzeczą, że nie wolno 
sprawy klerykalizmu zawiesić w powie­
trzu, skoro łączy się ona organicznie ze 
sprawą społeczną.

To są braki w wywodach prof. Uła­
szyna. Przyznajemy jednak chętnie jesz­
cze raz że głos profesora witamy ze 
szczerem zadowoleniem i zachęcamy go 
do dalszych prac na tem zaniedbanem, 
a ważnem polu.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.
i»*r?

INŻYNIER TECHNOLOG
W ieloletni działacz n iepodległościow y i *ocjali$tyczny, 
Jeden ze w spółzałożycieli W arszawskkiej Spółdzielni 
M ieszkaniowej i Stow. „Szklane Domy". Twórca naszej

Bibljoteki.
Czynny w  pracy społecznej do ostatniej chwili życia
zm arł dnia 9 grudnia 9933 r.

przeżyw szy lat 71.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grUCSllid 0  ($Q(IZ. 12"Gj
z m ieszkania I-ej kolonji W.S.M. Plac W ilsona na Cmen­

tarz Powązkowski.
Do wzięcia udziału w pogrzebie naszego wiernego  
Przyjaciela

Wzywają!
WARSZAWSKA SFÓŁBZFLNIA MISSZK. 
STU W. „SZKLANI D0MY“
ODDZIAŁ 20LIB0R3KI R. T. P. D. 
ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW BIBLJOTEKI

Ubezpieczenie małoletnich pracowników

I

Na podstawie nowej ustawy o scale­
niu ubezpieczeń społecznych przewi­
dziane jest wprowadzenie dobrowolne­
go ubezpieczenia małoletnich pracow­
ników.

Małoletni robotnicy i rzemieślnicy, li­
czący powyżej lat 16, będą mogli przy­
stąpić do ubezpieczenia, przedkładając 
zeznanie o źródłach i wysokości zarób-

Ulgi kolejowe dla studentów
wydawane będą cały rok

Wyższe uczelnie otrzymały szerokie 
■uprawnienia przy wystawianiu zaświad­
czeń na 50% zniżki kolejowe dla aka­
demików Ulgi te wydawane mogą być 
nietyłko w czasie feryj i przerw św ą- 
tecznych, ale również w razie uzyska­
nia przez akademików kilkudniowych 
urlopów, udzielanych przez dziekanów. 
W ten sposób akademickie ulgi ko lco­
we wydawane będa w ciągu całego ro­
ku. (P T>.).

ków, oraz świadectwo lekarskie, stwier­
dzające dobry stan zdrowia.

Wysokość składek dla małoletnich u- 
bezpieczjonych ustalić ma rozporządze­
nie wykonawcze, opracowywane przez 
Ministerjum Opieki Społecznej (PID.).

Uczczenie pamięci 
prof. Kryńskiego

W auli Uniwersytetu Warszawskiego 
odbyli się wczoraj uroczysta Akaaemja 
dl i uczczenia pamięci zmarłego przed 
rokiem zasłużonego uczonego, znako­
mitego językoznawcy, Adama Antonie­
go Kryńskiego.

Po wykonaniu przez chór akademic­
ki kantaty/do licznie zebranych przed­
stawicieli świata naukowego i literac­
kiego przemówili pref. Szober oraz prof. 
Drogeszewski, podnosząc zasług: poło­
żone przez prof. Kryńskiego dla nauki 
polskiej wogóle i dla języka ojczystego 
w szczególności.

Akademję zakończono odczytaniem 
dwuch pieśni Jana Kochanowskiego.

jektując pokrycie Łej sumy z no wy d i 
wpływów budżetowych, a w szczegól­
ności z 10 % -wego dodatku do państwo­
wego podatku gruntowego, z takiegoż 
dodatku do państwowego podatku prze 
myślowego, oraz z państwowego podat­
ku od uboju.

Ponadto Rząd domaga się dodatkową- 
go kredytu w sumie 3 milj. 580 tys. zL 
na pokrycie wydatków zwiąsanyeh s  
przejęciem od władz samorządowych
wymiaru i poboru państwowego podat­
ku od nieruchomości, od lokali oraz po­
datku od placów budowlanych, jako te i  
dodatków komunalnych do państwowe­
go podatku od nieruchomości i placów 
budowlanych. Na pokrycie tej sumy 
mają służyć oszczędności uzyskane w  
iunych dziedzinach administracji oraz 
dochody nieprzewidziane w budżecie z 
tytułu odszkodowatia za pobór wyżej 
wspomnianych podatków.

Na pokrycie dopłaty ze Skarbu Pań­
stwa do Państwowego Funduszu Drogo­
wego domaga się Rząd kwoty 6 m&j. zł„ 
w praktyce bowiem okazało się, ii  
wpływy Funduszu Drogowego nie orfą- 
gną preliminowanej kwoty 27.100 tym, 
W szczególności Rząd liczy się ze 
zmniejszeniem się opłat od pojazdów 
mechanicznych o kwotę 1 milj., opłat 
od miejsc w autobusach o  milion i w re­
szcie ze zmniejszeniem się opłat od ma­
teriałów pędnych o 4 milj. zł. W ten 
sposób zajdzie potrzeba dopłacenia do 
Funduszu Drogowego 6 milj. 100 tys. zł. 
zamiast preliminowanych 100 tys.

Wreszcie na subwencje z tytułu po­
pierania eksportu artykułów przemy­
słowych domaga się Rząd 4 milj. zł. Su­
ma ta  użyta będzie wyłącznie na po­
pieranie przemysłu włókienniczego, 
gdyż ostatnio na podstawie rozporządzę 
nia ministrów Skarbu, Przemysłu i Han 
dlu, Rolnictwa i Reform Rolnych został 
uchylony z dn. 1 października zwrot ceł 
przy wywozie gotowych wyrobów włó­
kienniczych. Drogą więc subwencji 
Rząd zamierza wyrównać straty, które 
poniesie przemysł włókienniczy.

CZESŁAW  CIEPLIŃSKI.

Teatr szalony
Galowe przedstawienie — blazeńeld teatr

szatany—
patos — tragiczny cyrk — bezczelnych

błaznów arena —
baw się, publiczko, baw — wal brawa, 

przyjm uj ukłony, 
śmiej się, publiczko, śmiej — brawo tam, 

brawo tam, scena.

Baw się, publiczko, szalej — to wszystka 
przecież dla ciebie, 

wściekła w szaleństwie braw, w yj — wyj
z uciechy—

bądź dumna z nich i  z  siebie
i krzycz — i krzycz im bis — t małpie tut

ślij uśmiechy.

Zapiać im, piać im za grę — najlepsi ttoot
synowie —

kłamstwo jest w roli — to nia —— tak z  rok 
przecież wypada— 

wiesz — może nie wiesz — to nic, jak  
kto ci w oczy to poicie, 

zdepcs go i  zniszcz, bo to zdrada.

Graj z  nimi razem, niech patrzą, 
niech wiedzą tamci z ulicy, 
żc się tak bawisz w teatrze — 
a, żeby byli spokojni, tn ij prostokąty

czarnej szubienicy*.

Odgródź się od nich zawczasu, zadław ten
lej krateru —

z a m k n i j ż e  drogę hołocie, zanim się wtbur
rry i  ruszy,

bo ci się wedrze to chamstwo da Hi, na
balkon i  do parteru.

i  gwizdem zgłuszy twą grę — plunie et to
uspy.

Zepsuje całą. zabawę — tiąoje błazeństwo
wspaniałe

i nie da ci się śmiać i  nic pozwoli się
czulić

zerwie ci przedstawienie — stratuje cię,
oszalała,

zanim w panicznej histerji schronisz się
tam, do kulis.

Zniszczy ci dekorację i zdepcze kostjumy, 
zazgrzyta szych wdeptany w deski

garderób — 
podarty, zmięty łach twojej wczorajszej

dumy—
błysk fałszu zdarty z piersi twych

bohaterów.

Zobaczysz przerałona, jak s trwogą
pomiętyohf

zbladłych twarzy pot spływa i szminka
ocieka —<

i strachem■ uderzona, i wstrętem przejęta, 
nie zobaczysz w ich oczach spojrzenia

CZŁOWIEKA.



H r. 457 „ROBOTNIK'1, poniedziałek, l t  grudni a I t r .  3

U/IADOMOSCI SPORTOWE
BOKSERZY ŁÓDZCY POKONANI 

W WARSZAWIE 12 s 0.
Między klubowy mecz bokserski rozegra­

ny w Warszawie pomiędzy łódzkim Klu­
bem Zjednoczone a Warszawianką zakoń­
czył się zdecydowanem zwycięstwem War­
szawianki w stosunku 12:0.

W wadze muszej Raźniewski (Warsz.) 
wygrał bez walki z powodu nadwagi Cie- 
plowskiego. W walce towarzyskiej zwycię­
żył Raźniewski przez k. o. w pierwszej run­
dzie.

W wadze koguciej Kazanowski (Warsz.) 
wygrał również bez walki z powodu nad­
wagi Brzęczka. W meczu towarzyskim zwy 
ciężył jednak na punkty Brzęczek.

W wadze piórkowej, występujący obec­
nie w barwach Warszawianki Forlański, 
pokonał zdecydowanie na punkty Michala­
ka. Była to najpiękniejsza walka dnia.

W wadze lekkiej Zieliński (War32.) zno­
kautował w pierwszej Tundzie Trzaskaw- 
skiego.

W wadze półśredniej Marczewski (Zjed­
noczone) przegrał z Brzóską.

W wadze średniej Wrzosek (Warsz.) 
odniósł zwycięstwo nad Kreyczem.

Mecze odbyły się w gmachu Domu Żoł­
nierza Polskiego na Pradze.

CWS. PRZEGRYWA 3:13 Z FORTEM 
BEMA.

W międzyklubowym meczu bokserskim 
Strzelcy z Fortu Bema pokonali niespodzie 
wanie CWS. w stosunku 18:3. CWS. wy­
stąpił w osłabionym składzie.

POLSCY HOKEIŚCI ZIEMNI 
POKONANI W  BERLINIE.

Wczoraj odlbył się w Berlinie mię­

dzy klubo wy mecz hokeja ziemnego po­
między mistrzem Polski, poznańską Le- 
chfą, a berlińskim SC. Siemens

Mecz zakończył się zwycięstwem ber- 
lińczyków w stosunku 3:0 (2:0),

Drużyna polska ustępowała gospoda­
rzom znacznie pod względem techniki i 
taktyki gry.

GARBARNIA ZWYCIĘŻA WKS.
ŚMIGŁY 3:2.

W Krakowie odbył się wczoraj dal­
szy mecz z cyklu rozgrywek eliminacyj­
nych o wejście, względnie utrzymanie 
się w Lidze, pomiędzy Garbarnią a 
WKS. Śmigły. Zwyciężyła Garbarnia 
po ostrej walce w stosunku 3:2 (2:1).

Mecz stał pod znakiem przewagi gos­
podarzy, dla których bramki zdobyli: 
Riesner, Walicki i Pazurek. Dla wibram 
punktami podzielili się Zbroia i Heł- 
czyńsk.

Mimo zimna zebrało się przeszło 1500 
osób. Sędziował p. Sznajder.

GARBARNIA ZOSTAJE W LIDZE.
Wczorajszy mecz zadecydował osta­

tecznie o utrzymaniu się Garbarń: w Li­
dze. Stan tabeli grupy eliminacyjnej 
przedstawia się obecnie nastenriąco:

1) Garbarnia 3 gry 6 pkt.
2) WKS. Śmigły 4 „ 2 „
3) Czarni 3 „ 2

OTWARCIE SEZONU HOKEJOWEGO
W KRAKOWIE.

Wczoraj nastąpiło otwarcie sezonu
hokejowego na terenie Krakowa Roze­
grano 2 mecze hokejowe z następujące- 
mi wynikami:

Sokół — Legja 6:0 (1:0, 3:0, 2:0). Ben-

Co wyświetlają Kina?
AMOR: „Tajemnicza 6“ i polski fihn.
ANTINEA: „Tajemnica Ogrodu Zoo­

logicznego" 1 „Uchodźcy".
APOLLO: „Świat bez mężczyzn".
ATLANTIC: „Hrabia Zarow".
AS: „Pod Twoją Obronę".
BAJKA: „Mężczyźni w jej życiu".
CAPITOL: „Dama kier" i „Toto".
CASINO: „Zabawka",
COLOSSEUM: „Królowa szybkości" 

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Zuluska" i

„Zdradliwe strzały".
CORSO: „Romans sekretarki",
CRISTAL: „Zungu" i „Romeo i Ju l­

cia".
CZARY: „Flip i Flap ich dole i nie­

dole".
FAMA: „Ygdenbu — wielki myśli­

wiec" i „Naokoło świata".
FILHARMONIA: „Bunt młodziziy".
FORUM: „Demon wielkiego miasta".
GLORIA: „Zwycięstwo czerwonego 

Dżeka"
HELJOS: „Dzieje grzechu".
HOLLYWOOD. „Miłostki baletnicy" 

ł rewia „Gwiazdy Hollywood".
ITALJA: „Dlaczego zgrzeszyłam" i 

rewja „Piekło".
JAR: ..Głos oustyni".
KOMETA: „Dziesiąty kochanek" i re­

wja.
KINO „IKS": „Frankenstein" i „100 

metrów miłości".
MAJESTIC: „Tajemne noce".

LUX: „Król karnawałów".
LOS: Od 4-ej dla ml. „Niebezpieczni

gra". Od 8 dla dor rfor. „Gehenna ko­
biety".

MASKA: „W cieniu Krzyża" i tilm
rosyjski.

MEWA: „Książę student" i „Flip 1 
Flap w Legji cudzoziemskiej".

MIEJSKI: „Miłość na rozkaz"

majestic
pocr- 6, 8, 10 

w . Paramount 1933/4 
CENY OD ZŁ. I 25 

X

C A R O L  A
LOMBARD'
w niesamowitym filmie ™ ̂ '

p. t NOCC

SSi M I E J S K I
Porlątek seansów 6 15, 8, 10

MIŁOŚĆ NA ROZKAZ
(treść tego filmu odstania tajemnice 
wywiadów dwóch państw ościennych)
Udział biorą: BETTY COMPSON 

IWAN LEBtEDIEW

CODZIENNIE o godz 4.30 pp. ieden seans 
po cenach popularnych Wsśłcztsny Robinson 

((.ouglas Fairbanks) dla młodzieży.
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NOWA TOMBOLA: „Dr. Moreau".
NOWY SPLENDID: „Sabra".
PALACE: „Tysiąc i druga noc“ i re­

wja.
PAN: „Pieśń nad pieśniami" i „Dama 

z nocnego klubu",
PETIT TRIANON: „Jedna noc na Ri- 

yierze" i „W tajnej służbie".
PRAGA: „Król cyganów", i rewja, 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Bezdomni". 
RAJ: „Pod fałszywą flagą".
RIVIERA (Leszno 2): „10 proc. dla 

mnie" i „Parada Zachodu",
ROXY: „Maski Dr. Fu Man Czu". 
STYLOWY: „Jennie Gerhardt",
TON: „Sprawca nieznany" i „Poże­

gnanie z grzechem".
UCIECHA: „Pod pręgierzem".

jaminek klasy A, robotniczy klub spor­
towy Legja, walczył bardzo ambitnie, 
ale ustępował wyraźnie bardziej ruty­
nowanemu przeciwnikowi. Bramki dla 
zwycięsców zdobyli Michalik (5) i Ja ­
siński (1).

Cracovia — KH. Siemianowice 8:1 
(2:0, 3:1, 3:0), Cracovia w ystąpią bez 
Wołkowskiego. Mimo to miała ona beza­
pelacyjną przewagę nad drużyną śląską.

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 
W ŁODZI.

Pierwszy w Łodzi mecz hokciowy po­
między ŁKS. a Union Touring zakoń­
czył się wysokocyfrowem zwycięstwem 
ŁKS. w stosunku 9:0 (3:0, 1:0, 5-0), 
MECZE HOKEJOWE WE LWOWIE.

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył 
się we Lwowie eliminacyjny turniej w 
hokeja lodowym o wejście do klasy A.

W turnieju brały udział drużyny: 
AZS., Hasmonei i Polonja z Przemyśla. 
AZS. pokonał Hasmoneę 5:0 (0:0, 2:0, 
3:0), Hasmonea zwyciężyła Polonię 2:1 
(0:0, 1:0, 1:1). Wreszcie — AZS. w 
dwuch tercjach zwyciężył Poionję 9:1 
(3:0, 6:1). Na trzecią tercję drużyna Po­
lom'; nie wyszła aa boisko.

W wyniku turnieju do lwowskiej kla­
sy A weszły zespoły: AZS. i Hasmonei, 

ZWYCIFSTWA HOKEJOWE 
DRUŻYNY WILEŃSKIEJ

Drużyna hokejowa wileńskiego Ogni­
ska rozegrała w sobotę mecz na lodowi­
sku w Siemianowicach z najsilniejszą 
drużyną śląską Siemianowickim Klubem 
HokHowym. biiąc ją po ciekawej grze 
2:0 ( 1:0 , 1:0 , 0 :0) .

W niedzielę wilnianie pokonali - • Ka­
towicach Śląski Klub Hokejowy w sto­
sunku 2:1 (1:0, 1:1, 0:0).
ZWYCIĘSTWO POZNAŃSKICH HO­

KEISTÓW W TORUNIU.
W Toruniu odlbył się ciekawy mecz 

hokejowy pomiędzy wicemistrzem Pol­
ski, AZS. Poznań, a miejscowym TKSZ. 
Zwyciężyli poznańczvcv w stosunku 2:1 
(0:0 1:0, 1:1).

AUSTRJACY NIE PRZYJADĄ 
DO POLSKI.

Reprezentacyjna bokserska drużyna 
Austrji, która miała walczyć w Pozna­
niu, Łodzi i Warszawie, nie przyjedz'.e 
do Polski, gdyż organizatorzy spotkań 
odwołali zawody z powodu galimatiasu 
z terminami drużynowych boksersk’ch 
mistrzostw Polski. Warto zaznaczyć, że 
Austriacy ustalili już swój skład na me­
cze w Polsce.

Z ŻYCIA PARTJI
PONIEDZIAŁEK.

’ Posiedzenie Egzekutywy W.O.K.R.P.P.S.
odbędzie się dziś o godz. 6,30 popoŁ, ul. 

i Długa 21.

! Ruch. kult.-oświatowy
i Wycieczka na wystawę prac umysłowo 

chorych.
j W poniedziałek, dnia 11 b. m. odbędzie 
I się wycieczka na wystawę prac urnysłowo- 
I chorych- Zbiórka uczestników o godz. 3-ej 
! po poł- przed szpitalem Jana Bożego (ul. 

Bonifraterska). Wstęp gr. 20.

| P ro tes t Robotników  W ytw órni W ódek
i przeciwko przedłużeniu czasu pracy

WYKWINTNE TRYKOTAŻE
r̂

POŃCZOCHY SPORTOWE

W dniu 6 b. m. w lokalu przy ul Tar 
gowej Nr. 44, przy wypełnionej po 
brzegi sali, odbyło się zebranie robot­
nic i robotników Wytwórni Wódek Nr. 
1 P. M. S. na tem at Ustawy o czasie 
pracy, obowiązującej od dn. 1.1 1934 r.

Po przemówieniach tow. tow. Fotka, 
Roguakiego, Kamińskiego i Rzyśkiewi- 
cza robotnicy założyli energiczny pro­
test przeciwko pogarszaniu Ich warun-

Zgon dr. Antoniego 
Natansona

Zmapł w Warszawie w 71 roku życia dr. 
Antoni Natanson, znakomity ginekolog, 
ordynator szpitala żydowskiego na Czy- 
stem, członek Polskiego Towarzystwa Me­
dycyny Społecznej.

Stan pogody
Wczoraj w Polsce pogoda była pochmur­

na i mglista z niewielkiemi przejaśnienia­
mi, zwłaszcza na Śląsku i w Tatrach. Tem­
peratura o godz. 14-ej wynosiła: C stopni 
w Gdyni, —6 w Krakowie, Wilnie, Łodzi 
i Suwałkach, —7 w Zakopanem, —9 w 
Warszawie i —10 w Łomży.

Przewidywany przebieg pogody na dziś: 
W całym kraju chmurno i mglisto, miej­
scami opad śnieżny. Lekkie ocieplenie aż 
do odwilży w dzielnicach północnych.

ków pracy; domagając się zniesienia 
krzywdzącej Ustawy.

Pozatem zebrani zaapelowali do wszy 
stkich obałamuconych robotników za­
trudnionych na terenie Wytwórni Wó­
dek, aby wstąpili w szeregi organizacji 
klasowej, celem stworzenia jednolitego 
frontu, gdyż tylko w ten sposób uda ąię 
obronić zagrożone warunki pracy i p ła­
cy./

W uroczystym nastroju, z pieśnią 
„Czerwonego" na ustach zebranie za­
kończono.

„ S . 0 .  S. G óra L o d o w i”
Uczestnicy wyprawy w okolice bieguna 

północnego, celem zrealizowania filmu 
„S. O. S. — Góra Lodowa", zabrali ze so­
bą bogaty ekwipunek odzieżowy. Artystki 
i artyści nie zapomnieli nawet o najmniej­
szych szczegółach ubioru. Rod la Roctpic 
i Gibson Gowland zaopatrzyli się w wiel­
ką ilość ładnych krawatów, fantazyjnych 
kołnierzyków, koszul I ubrań... Rod la 
Rocqquc zabrał nawet ze sobą frak... Do­
tarłszy w okolice podbiegunowe, Rod la 
Rocque poczuł wielki chłód. Nie mając in­
nego wyjścia, z wielką żałością był on 
zmuszony zamienić w wiosce eskimoskiej 
piękny frak, od najlepszego krawca w No­
wym Jorku, na łachmaniarsko uszyte fu­
tro z fok... Film .,S. O. S. — Góra Lodo­
wa" już wkrótce wkroczy triumfalnie na 
ekran znanego z doborowych pro(Tramów 
kina stolicy. (x).

Nakładę™ na***go Wydawnictwa ukazała aię

KSIĘGA JUBILEUSZOWA
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ
1892 —  1932.

Na wielki tom dufeei 8°. zawierający 404 strony tekstu i 14 iluslracyi. składają się 
prace 9 autorów, poprzedsona przedmową Andrzeja Struga. Księga stanowi pierwszą 

1 próbę syntetycznego ujęcia całokształtu dzieiów P. P. S.
Dla członków Partji cena egzemplarza na papierze zwykłym ZŁ 5 —, cena księgar­

ska ZŁ 8.—. Cena egzemplarza na papierze bczdrzewnym Zł. 12.—.
Księgę wysyła Admlnl*trac|a „Robotnika”, Warszawa. Warecka 7.
Za przesyłkę dolicza się ZŁ 1.20. . 
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Co usłyszymy w raid jo?
Poniedziałek, dn. 11 b. m.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. —*
7.20 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik Poran­
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Go- 

! spodarstwa Domowego. 7.55 Program na 
{ dzień bieżący. 11.40 Przegląd Prasy. 11.50 
j Źyde artystyczno stolicy. 11.57 Sygnał cza 
I su. 12.05 Taniec w formie artystycznej. 
{ 12.30 Dziennik Południowy. 12.35 Wiado­

mości meteorologiczne. 12.38 Muzyka z 
płyt. 15.25 Wiadomości o ęksporcie pols­
kim. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Kronika harcerska. 15.45 Chwilka lotni­
cza i przeciwgazowa. 15.55 Pieśni Piotra 
Czajkowskiego. 16.15 Arje i piejjni w wy- 
konaniu Gabrjela Mataciaka. 16.40 Lek­
cja języka franc. 16.55 Transmisja z Po­
znania. 17.20 Recital fortepianowy Anny 
Mundy. 17.50 „Skrzynka pocztowa rolni­
cza", 18.00 „światowy Związek Polaków 
•f. zagranicy" — wygł. p. Mieczysław Fu­
lerski. 18.20 Transkrycje jazzowe (z płyt) 
18.50 Komunikat Polsk. Zw. żeglarskiego.
19.00 Program na dzień następny. 19.05— 
Rozmaitości. 19.25 Feljeton Muzyczny. —
19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 Dzien­
nik Wieczorny. 20.00 Koncert Wieczorny.
21.00 Feljeton p. t :  „Dobrze skrojony 
frak" — wygł. Kornel Makuszyński. — 
21.15 Koncert. 22.00 Muzyka taneczna z

rest. „Gastronomja" 28.00 Wiad. meteor. 
23.05 Muzyka taneczna z rest. „Gastrono- 
mja“.

WTOREK, 12 b. m. 1933 r.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.

7.20 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik Poran­
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Go­
spodarstwa Domowego. 7.55 Program na 
dzień bieżący. 11.40 Przegląd Pracy. 11.50 
Życie artystyczne Stolicy. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.05 Muzyka popularna. 12.30 Dzien­
nik Południowy. 12.85 Wiad. meteorolog. 
12.38 Muzyka z płyt 15.25 Wiad. c ekspor 
de polskim. 15.30 Wiad. gospodarcze. —
15.40 Orkiestra salonowa Tadeusza Sęre- 
dyńskiego (Transra. ze Lwowa). 16.25 — 
„Skrzynka PKO.". 16.40 „Wśród książek" 
•— wygł. prof. Henryk Mościcki. 16.55 *— 
Koncert. 17.50 „Wiad. rolnicze". 18JW „Do 
robek naszych teatrów ludowych" - -  wy­
głosi p. Jędrzej Cierniak. 18.20 Transm. z 
Kałuszyna p. t.: „Skarby mineralne Ma­
łopolski". 19.00 Program na dzień następ­
ny. 19.05 Rozmaitości. 19.25 Feljeton ak­
tualny. 19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 
Dziennik Wieczorny. 20.00 „Madame But­
terfly" — opera (x płyt). 22.25 Muzyka 
taneczna z Kabaretu „Feraina". 23.00 Wia 
domości meteorologiczne. 23.05 Muzyka ta ­
neczna.

Sprawozdanie teatralne
E

TEATR ATENEUM: „Paa z lepszego 
towarzystwa'*, komedja W altera Hasen- 
clevera. Przekład I. Krzywickiej, deko­
racje T. Roszkowskiej, reżyserja Leona 
Schillera.

Otóż ośrodek pierwszy w ten sposób 
zahacza się z drugim, że panna Kompa- 
sówna, gardząc zalotnikami ze sfery 
swego tatusia, podaje do gazet anons 
raatrymonjalny; na ten anons zgłasza się 
Moebius; ona zakochuje się w nim, on 
w niej; ona z początku zżyma się na je­
go proceder, ale potem jej się to nawet 
podoba; tatuś również jest z początku 
niezadowolony, ściga Moebiusa policją, 
ale w końcu przychodzi do przekona­
nia. że to jest cwaniak nad cwaniaki, 
może nawet genjusz finansowy, k tóre­
mu by trzeba dać szersze pole do popi­
su, — i przyjmuje go na zięcia. Okazać 
ło się, że córka miała trafną intuicję. 
Ale i syn się epieał: wprawdzie żeni sią 
z sentymentalną służącą, która pisała 
najpiękniejsze listy do Moebiusa. ale

wpierw zarabia grubo na giełdzie, sku­
pując papiery ojca, zachwiane wskutek 
pogłoska o skompromitowaniu się jego 
córki.

Happy end — tylko mama Kompaso­
wa mdleje na końcu, nie rozumiejąc nie­
moralnego ducha dzisiejszych czasów,

Sensem społecznym komedji jest więc; 
oto jak się kapitalizm wciąż odradza, 
jak następna generacja wrasta w po­
przednią mima różnic, jak pieniądz czu­
je pociąg do przedsiębiorczości, — wo- 
góle: błędne koło. Tak zapewne my­
ślał sobie autor; ale pomysłowość je­
go była większa, niż przejrzystość. l e ­
piej to — niejako samorództwo kapita­
lizmu pokazane jest w sztuce Pagnola 
„Pan Topsz", gdzie człowiek, wykpio­
ny z początku przez biznesmenów, uczy 
się interesów, prześciga i pobiją swych 
przeciwników, aż w końcu zostaje przez 
nich przygarnięty, jako nowa obiecująca 
siła.

Ale w „Panu z lepszego towarzystwa"

ten druga wątek, ten interes donżuański 
Moebiusa, ma swoje własne życie i nie­
jako wystercza poza to, coby zawierała 
an tik ap i falisty czn a — i mojem zdaniem 
dość już ograna — tendencja komedji. 
Interes ten ma dwa oblicza. Moebius 
raz jest pospolitym oszustem, jakich 
sporo grasuje wśród nędzy; tembardziej 
pogardy godnym, im większą jest ta  nę­
dza. Ale Meobius zakrawa też i na 
Donżuana w wielkim choć nowoczesnym 
stylu; to pocieszyciel kobiet, konduktor 
ściągający w siebie ich energję erotycz­
ną. Przypomina się nam tutaj dr. Fre- 
goli, bohater głośnej sztuki Jewrcinowa 
„To co najważniejsze”, który założył 
niejako tajną poradnię i pocieszaln-ę 
dla ludzi wykolejonych, zbiedzonych, 
spragnionych — robi to coby powinn:
robić księta. Dr. Fregoli wynajmuje 
nawet aktora, który ma udawać mdość 
do starej panny, nauczycielki. Dr, Fre­
goli ma szeroki program twojej misji 
Otóż na jednym z odcinków tego pro­
gramu pracuje także Moebius, Jego 
binro donżuańskie jest wspaniałem la­
boratorium psychologicznem. Ten o- 
szust to nie Hugo Szenk, który zwabiał

służące, wyłudzał od nich oszczędności 
! mordował je, a w końcu zginął na szu­
bienicy, to dobrodziej połowy ludzkości.

Aby dowieść Kompasowi swej niewin­
ności, zwołuje Moebius wiec swoich 
klijentek i ten wiec mimowoli przyznaje 
mu rację. (Nawiasem: bardzo dobra kul­
minacyjna scena). Kompasa to przeko­
nywa, — ale nas niebardzo.

Niekonsekwencja w sztuce na tern po­
lega, że o ile Moebius spełnia rolę prze­
widzianą w programie d-ra Fregolego, 
o tyle jest szlachetnym idealistą, a więc 
właściwie nie nadaje się, jako przy­
szły wspólnik interesów papy Kompasa. 
Chyba, żeby się pokazał mężem czynu, 
działaczem społecznym oryginalnego au­
toramentu, — ale ku temu komedja Ha- 
senclevcra nie zmierza. O ile zaś na­
daje się, jako cenny nabytek dla świata 
panów Kompasów, —- jeat brzydkim o- 
szustem, ba — szantażystą. Papa Kom­
pas pracuje przynajmniej w materjale 
bezimiennym, nie wie kogo wyzyskuje 
ł jak, bo jest już zautomatyzowany przez 
wielki aparat kapitalizmu; Moebius był­
by szubrawcem bezpośrednim.

Takie dwa wątki odmienne mogłyby 
się wspomagać; ale w tej komedji prze­
szkadzają sobie, jeżeli się zechce ana­
lizą przedłużyć je i uchwycić ich istot­
ne konsekwencje, Ale we wrażeniu 
bezpośredniem, nic analizującem. kome­
dja sprawia wrażenie jednolite, sympa­
tyczne i daje zabawę pierwszorzędną.

P. Woszczerowicz w roli Moebiusa 
był zanadto łobuzem warszawskim, ale 
zresztą grał żywo i z humorem. W roli 
Kompasa doskonały jest p. Butkiewicz. 
Pani Buczyńska, jako wdówka zakocha­
na w Moebiusie, tworzy świetną grote­
skę. Tak samo p. Hajduga, jako sekre­
tarz Moebiusa. Inne role: matka, syna- 
lek, córka, służąca, policjanci, agenci 
wychodzą bardzo dobrze. A we wszyst­
kich współgrającym aktorem jeat 
Leon Schiller. On wydobył groteskę, on 
pohamował niepotrzebne uboczne ka­
wały aktorskie, poddał potrzebne gesty 
i intonacje, — taki taka racjonalizacja 
godna jest największej pochwały.

KAROL IRZYKOWSKL



. _____

Na granicy Indji i Tybetu zbudowany został przez Anglików olbrzym: nowo- 
:zesny most, który łączy oba kraje.

Wczorajsze wypadKi
NA „WĘDKĘ“.

W czoiaj rano, w krótce po zejściu do­
zorcy nocnego, nieznany sprawca wy­
bił boczną szybę w wystawie magazynu 
konfekcji damskie; p. f. „La mode et la 
decora on Ju lie tte “ przy ul. M arszał­
kowskie; 123 i skradł „na w ędkę" pal­
to damskie w artości 125 zł,

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
17-letnia Anna Rodekówna, bez pra­

cy i bez mieszkania, napiła się esencji 
octowej w bramie domu Mostowa 21.

21-letnia Genowefa Środowska (Sapic- 
żynska 10), napiła się esencji octowej.

23-letni Eljasz Kurancik w zamiarze 
samobójczym zadał sobie ranę lewej rę­
ki.

28-letnia Anna Goździkówna, robot-

P o źy te c z n e  w y d a w n ic tw o
Nakładem księgarni M, A rcta ukazał 

się „Słownik bankowo - handlowy fran­
cusko - polski i pol^®» - francusk " 
Józefa Sokołowskiego. Słownik ten 
wypełni lukę dotkliwie odczuwaną przez 
sfety bankowe i kupieckie- W yświad­
czy on niewątpliwie duże usługi tym 
wszystkim, którzy mają do czynienia z 
językiem francuskim na terenie dzia­
łalność; gospodarczej, a więc w ykła­
dowcom szkół handlowych, ko; aspon- 
Q’cntom handlowym, tłumaczom • t. d. 
Usług; te  będą tem cenniejsze, że słow ­
i k  opracowany został nadzwycza' s ta ­
rannie i opiera się na gruntownej zna­
jomość' terminów fachowych. wyn-esio- 
nej z długoletniej praktyki codz enej, 
au tor bowiem przez dłuższy czas pełnił 
funkcje korespondenta w  instytucjach 
handlowych i kredytowych.

nica (Grójecka 6), napiła się jodyny.
56-letni Anatol Skopiczenko, inży- 

nier-architekt (Chocimska 35), korzysta­
jąc z chwilowej samotności w  mieszka­
niu, powiesił się na sznurku. Denat po­
zostawił list do żony, w którym prosi, 
aby się nie gniewała, zaznaczając, iż nie 
ma innego wyjścia, ponieważ od dłuższe 
go czasu pozostaje bez pracy.

KRWAWY EPILOG LIBACJI 
IMIENINOWEJ.

Przy ul. Łuck:'ej 25, w mieszkaniu Jó ­
zefa Sikorskiego, w czasie libacji imie­
ninowej, sublokatorki Leokadj- Umia- 
stowskiej, w ynikła aw antura, w czasie 
k tórej jeden z gości zranił soleaizantkę 
dwukrotnie w głowę. Ranną opatrzono 
w ambulatorium Pogotowia

POŻAR W SCHRONISKU.
Przy ul. Okopowej 5, wczoraj o godz. 

15-ei, w schroniku dla bezdomnych wy­
nikł pożar na poddaszu w jednym z ba­
raków. Ze względu na sąsiedztwo szpi­
tala Wolskiego, na miejsce wyruszył 
IV oddział straży ogniowej. Strażacy, po 
godzinnej akcji, pożar ugasili.

Humor zagraniczny

W miejscowości japońskiej Kinosakimura zorganizowany został kobiecy od­
dział straży ogniowej.

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś dowcipna 

komedja współczesna „Pan z towarzystwa" 
z Woszczerowiczem w roli głównej.

Z OPERY. Dziś i  jutro opera nieczyn­
na. W środę „Aida".

TEATR NARODOWY. Dziś „Zemsta" 
Fredry. Jutro „Don Juan" z Węgrzynem. 
W środę uroczysta premjera „Świętoszka" 
Moljera.

TEATR LETNI. Dziś komedja węgier­
ska „Pieniądz nie jest wszystkiem".

TEATR NOWY gra uroczą komcdję 
Musseta „Nie igra się z miłością".

TEATR NOWA KOMEDJA. Ostatnie 
dni komedji Hemara „Firma".

Dziś odbędzie się rzadki i rekordowy ju­
bileusz teatralny: 75-ty spektakl tej sztu­
ki. W parę dni potem wchodzi na afisz 
nowa, sensacyjna komedja A. Słonimskie- 
,io p. t . „Rodzina'1. Sztukę reżyseruje St. 
Perzanowska, obsadę stanowią: Jaracz,
Perzanowska, Orwid, Dąbrowska, Chedec-

u ŁOŻA CHOREGO,
— Szybko, musimy obudzić chorego, J bo zapomniał zażyć proszka na sen...

Na kolejach
Stosownie do decyzji Komitetu Ekono­

micznego ministrów, Miniśterjum komuni­
kacji zakupi 1 miljon sztuk podkładów ko­
lejowych nowego typu oraz 200 - -  300 ty­
sięcy sztuk podkładów starego typu. Za 
podkłady nowego typu ministerjun płacić 
będzie ustaloną cenę 3,25 zł., a za podkła­
dy starego typu ceny indywidualne, gdyż 
zakupywać je (ydzie z wolnej ręki. Podzia 
łem dostawy podkładów kolejowych mię­
dzy poszczególne firmy zajmie się rada 
naczelna związków drzewnych. (Press).

W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM.
Dozorca do słonia: Nie bój się, ja ci 

nic zrobię nic złego. Tan supełek ma mi 
tylko przypomnieć, że mam ci jutro u- 
myć uszy.

„Św iętoszek "  
w  Teeti  ze  Narodow ym

W środę, 13 b. m., w teatrze Narodo­
wym premjera z wielkiego repertuaru: 
„świętoszek" Moljera, utwór, który nie­
wiele stracił ze swej żywotnej aktualności 
(mimo 270 lat swego żywota!), piętnują­
cy obłudę i hypokryzję.

Satyra Moljera ukaże się w przekładzie 
Boya-Żeleńskiego w inscenizacji i reżyse- 
rji L. Solskiego, w dekoracjach St. Jaroc­
kiego. Tytułową rolę, postać świętoszka 
Tartuffą, kreować będzie poraź pierwszy 
mistrz L. Solski, co będzie prawdziwą sen­
sacją artystyczną. W innych rolach wy­
stąpią: H. Cieszkowska, M. Gellówna AL 
Jasińska, Źeliska, Łapiński, Szabłowski, 
Kierczyński, Skarżyński, Myszkiewicz i
Norski.

ki, Daniłowicz, Bay Rydzewski, Zarębiń- 
ska, Sielański.

O poziomie i artystycznej metodzie pra­
cy Nowej Komedji świadczy fajet, że drob­
ny epizod w „Rodzinie" gra... M. Modzelew­
ska.

TEATR POLSKI. Dziś i do środy włącz­
nie ostatnie przedstawienia „Fraulein Dok­
tor".

W czwartek premjera nowej komedj! 
Shawa p. t. „Nad przepaścią" w  przekła­
dzie FI. Sobieniewskiego.

TEATR MAŁY. Do środy włącznie „Ba­
ronowa Lenbach".

W czwartek pierwszy raz komedja M. 
Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej p. t. „Za­
lotnicy niebiescy".

I TEATR KAMERALNY. Dziś komedja 
> Molnara „Ktoś". We wtorek premjera ko­

medji S. Lopeza p. t. „Brzydki Ferante", 
w której wystąpi K. Adwentowicz.

TEATR „CYGANERJA". Dziś i co­
dziennie nowa wielka rew ja. „Akademja 
humoru".

TEATR „ROZMAITOŚCI". Dziś farsa  
Fridmana i Lunzera „Gdzie jest mój pa­
pa1 z Fertnerem.

TEATR „8.30“ daje dziś o godz. 4.30 
i- 8.30 komedję muzyczną „Yacht miłości".

TEATR „POPULARNY". Codziennie 
komedja M. Bałuckiego „Grube ry b y " .

TEATR REW.TI „MTGNON". Codzien­
nie rewja „śmiech i żart".

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Jesień, Zima, Wiosna".

TEATR REWJI „MUCHA" (Długa 10). 
Dziś i dni następnych „Rozpoczynamy 
szampańskie wieczory".

CYRK STANIEWSKICH. Dziś 2 przed­
stawienia o 4.30 pp. i 8.15 wiecz. Na przed 
stawienia popoł. ceny znacznie zniżone.

STUDENTKA poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej, lekcji, kondycji, eksped- 
jer.tki. Wynagrodzenie bardzo skromne. 
Dzwonić teł. 11-38-05.

■ S i n i
MICHAEL ARLEN

Świat w roku 1987
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

...Ci ludzie w yskakują jak z pod ziemi, aby wśoi- 
biać swoje nosy w  kretow iska ! A le czy są to  tylko k re to ­
w iska? C raddock pomys'lał z p rzykrością  o uporczyw em  
badaw czem  spojrzeniu m łodego H iszpana.

A ntellus poszedł nap rzec iw  sw ego szefa i coś m u p o ­
wiedział. Po chwili B lackw ood zbliżył się i sztyw no zasa­
lutow ał.

—  D ziękujem y za pańską uprzejm ość, panie Knox. Nie 
będziem y już przeszkadzali panu  dłużej.

C raddock usłyszał w yraźnie poza swem i plecam i jęk 
Karoliny.

— A leż musicie! — zaw ołała piskliw ym  głosem, zupeł­
nie odm iennym  od swego norm alnego głosu. —- M usi­
cie! A resztujcie ich! J e s t  to  waszym  obowiązkiem . M u­
sicie!

C raddock zaczął odczuw ać sym patię  d la m łodego ko­
m andora policji, k tóry  spoglądał pow ażnie i ze zrozum ie­
niem na biedną K arolinę. P o trafił uszanować wybuch 
jej uczuć. Po chwili m ilczenia zw rócił się znowu do s ta ­
rego K noxa:

—■ B ędę z panem  szczery, w iedząc, że to, co powiem , 
nie pójdzie dalej. O tóż w obecnym  m om encie w  in teresie  
publicznym , k tó rem u służą Drogi Pow ietrzne, nie Ieżv 
aresztow anie tych dezerterów  — oczywiście o ile chcie­
liby staw iać jakikolw iek opór. A o o traw aż znajdują ric 
w śród. mch tacy zapaleńcy, jak Belleville, A ltam  ra  i O li­
varez, istnieje obaw a, że tak b y  w łaśnie było,' a tern sa

mem — sta łoby  się trudnem  utrzym anie w  tajem nicy fa­
k tu  ich dezercji. Oto, co m a pierw szorzędne znaczenie, 
panie K nox: Aby p an  w ytłom aczył swemu synowi, że
Drogi P ow ietrzne z radością  dostarczą mu w szelkich mo 
zliwvch ułatw ień celem  udoskonalenia w ynalazku, nad 
którym  pracuje.

T w arz K noxa s ta ła  się nagle niesłychanie zniszczona. 
O parł się o k rzesło  z zam kniętem i oczami.

— Nie mam w pływ u na swego syna, kom endorze.
B lackw ood zapy tał: —  A  czy mógłby nam  pan  dać ja­

kąko lw iek  inform ację, jakiego rodzaju jest, jego w ynala­
zek? , i

— Mogę pan u  odpow iedzieć dokładnie na  to pytanie.
— Dz ękuję panu.
—  Czv słyszał pan  k iedykolw iek  o P o to p ie?
—  Co?
— Oto, jakiego ro d za ju  jest jego w ynalazek, kom an­

dorze. - ,

ROZDZIAŁ VI 

Tytan Junjor

Pan Jubal, re d ak to r techniczny „Daily S tan d ard u "— był 
łysym, korpulen tnym  m ężczyzną o łagodnem , tkliw em  za ­
chowaniu. Podw ładni bali się go, gdyż —  pomimo 
swej tuszy —  był n iesłychanie energiczny, w ścibiał nos 
we wszystko, co aię dokoła niego działo — i w m aw iał w sie­
bie z uporem  m an jaka, że nikt nie jest w art gaży 
k tó rą zarabia. Spraw iło  m u przyjem ność kontrolow anie, 
popraw ianie, a, co  najgorsze — odgryw anie roli „poczci­
wego chłopca".

O skar Ju b a l bvł w m łodo-ci ch 'ru rg :em — i młodzi r e ­
p o rterzy  dziwili się, czem u w ogóit zajał się d z ienn ikar­
stwem , gdyż m usiało m u spraw iać w ielką przyjem ność

uśm iechanie się z czułością, jak p rzysta ło  na ..poczciwego 
chłopca", do tych w szystkich nieszczęsnych ofiar, k tó re 
b ra ł pod nóż. Jego  bardzie) w rażliw i podw ładni, k tó rzy  
podtrzym yw ali pow agę „S tandardu" swem i rozum ow ane- 
mi a r t y k u ła m i  o delikatn  e pesym istycznej nucie, m eraz 
w zdrygali się na myśl o jego w ulgarności, albow iem  pan  
Jubal, pom imo iż był zdolnym redaktorem  jednego z n a j­
bardziej odpow iedzialnych dzienników  w  Anglji m iał 
zrozum ienie ty lko  dla tego, co m ogło z a d o w o l i ć  w  czy te l­
nikach żądzę sensacji. r u t

W  jakie trzy  tygodnie po w izycie pana C raddocka
w E sterhauk pan Jubal wezwał do swego pokoju  Boisre- 
gisa i uśm iechnął się do niego z w y j ą t k o w o  łagodną 
miną, jaką rezerw ow ał na  'pecja ln ie  p r z y k r e  okazje. Dło 
nie b ednego B oisregisa aż zw ilgotniały ze zdenerw ow a­
nie, ogarnął go bowiem strach, że grozi m u przeniesienie 
do jednego z prow incjonalnych dzienników  te; sam ei
£ruPy . , t

—  Niech no pan  słucha, Boisregis, co się stało  o s ta t­
nio. z pańskiem i k ró tk iem i artyku likam i?

— Czy nie były  dobre, pan ie  Jubal.
—- D oskonałe, doskonałe...

‘ —  D ziękuję panu, panie Jubal. .
—  O! mnie się one podobały. A le chodzi o czy te ln i­

ków, o publiczność, Boisregis. „S tan d ard  jest oczywiście 
p is m e m  dystyngow anem . A le to  nie cm entarz, moj drogi 
chłopcze. Chcę, aby pan  o Dim pam iętał „S tandard  s ta ­
now czo nie jest cm entarzem ! O dradzam y, żałujem y, gdy 
zdarza się cos przykrego, ale nigdy nie przyw dziew am y 
żałoby.

— W iem, że nie, panie Ju b al.
~ _  A więc proszę o więcej pogody! Niech pan po­

w stan ie —- ieśli mogę się ta k  w yrazić  z katafa lku . A le 
o co chciałem  nan a  zapy tać: pan zna dość dobrze se ­
k re ta rza  pan a  H em ingw aya, p raw d a?

■ (D.  c.  n. )
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